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'LISTY POLECONE 
Opinia Wilhelmstrasse Zmiany wprowadzone 

do ustawy o komora.em 
Zaopatrywanie miast 

we wloszczyzn,; DO DRUGIEJ STREFY o k ' kl 
Vichy: - Sekr~tariat Gene- • am,ry ans eb 

Vichy. - Opl:it:, za najem lo­
kali. w roku 19H/~~ n\w,rnć się 
będzie cenie 1lajmu w miesh}CU 
kwietniu 1943. \V razie niewyrnJ­
jęcia spornych lokali w kwietdu 
tego roku, czynsz za ten lokal po­
bierany być winien w takiej wy­
sokości, w jakiej odnajmywnne 
;ą podobne lokale w t) mżc bu­
dynku, wzg-lęcłeie w budy11k:lch 
okolicznych. Niektórzv lokatorzv 
cgodzili się na podwyżkę czynsz~, 
od 1 lipca 19~3. jednakże n ie '-! 
obowiązani uiścić się z tak za­
::i~gniętego zobowi:Jzania, wobec 
tego, że takiego rodzaju umowy 
,ą zupełnie hezpoclstnwne. \\'szy 
,tkie zawarte w bieżącym roku 
umowy wynajmu nie powinny 
przekraczać stawek. placon,·ch w 
kwietniu 1-943, a powrót cio po­
przedniego stanu rzeczy dokon,1-
0y być może drogą zwykle<:o li­
stu, zaadresowanego przez loka­
tora do właściciela nieruchomo-

trwania dr.ialań \\'0
1
iennych peł­

ny cz) nsz: 

Vichy. - Dla zaopatrywania 1) Calkowit'a i'fi)dukcja wiei-
wielkich ośrodków w niezbęd- kich ośrodków up,rawy jarzyn bę 
ne ilości świeżych jarzyn - Urzę dzie przesyłaną \ do wielkich 

' dy Aprowizacji postanowiły za- miast. by w ten sposób uniknąć 
stosować następujące zarządze- roąpraszania środków transpor-

ralny do spraw pocztowych do i Jt · 
nosi, iż dotąd przyjmowane ro pro e taeli o„b-udow' J s' -'a"· 
dzaje korespondęlicji, wysyła- li W I l,G, 

3) lokatorzy. , kt6rzy zawarli 
kontrakty pracy w Niemczech. 

ne ha drugą _stronę lmii demar- . , . . , • . ·· . 
kacyjiiej, a m. inii. karty po- Be_~bn. - ~a osta~e1 konfe-1 jekty, dotyczące rzekomej reor-

Wszystkie pozostałe kategorie 
lokatorów maj~ pnnVo Korzystać 

riia : towych. 

z wynajętych . lok:ili w terminie WERBUNEK 
pcilrocznym pn 'dacie ohowi,)7.u- MŁODYCH HOLENDRóW 

2. Okręgi ogrodnicze zostaną 
• utworzone kolo większych o~-rod 
ków miejskich, które będą mo­
gły w ten spos6b produkować na 

cztowe i listy - mogą podle-, renqi pra_soweJ na Wilhelmstras- ganizacji zajętych terytori6w. • 
gać 'formalności polecania. se omawiano amerykańskie pro- Rzecznik rządu oiemieckiego 
Przedmioty te należy składać podkreślił w pierwśzym rz;ędźie 
w urzęda'ch pocztowych w taki NOWY JORK. - Prezes Kcm!tetu projekt finansisty żydowskiego, 

r,1cej dla \\'.ynajmu loka lu. licząc . DO PRACY W RZE:Szy 
od dnia wnlaoia dekretu. ,,kreś- Berlin. _ .Jak donoszą z Hu-
lającego tcrmin zawieszenia dziri . ·gi, władz~ miejscowe wydały 
1,u'l wojennych. zarządzenie, na mocy któr!_go 

• miejscu niezbędne · ilości włosz­
czyzny i uniezależnią Się od ew. 
trudności przewozowycji. W o­
bee tego, iż realizacja po,vyż­
szych prpjektów n.\a być przepro­
wadzoną w najbliższym czasie, 
władze spodziewają się, iż ich 
skutki okażą się juz w okresie 
przednówka. Poza tym metódy 
takie pozwolą każl:lemu z depar­
tament<>w ria pełłną samowy­
starc7-alność, przyrfajmn iej w dzie 
dzin.ie zwykłych jarzyn, skoro 
bardziej skomplikowana produk­
cja zależy od warunków klimatv-

sa°! sposób, jak i dl~ ~ewnę-1 :,i;:ocJ :2: w~~~kó.:':a w t;;~ ~:i"l: Herberta Leh.manna, w ?<Iniesie­
trznego obrotu w· kazdru sire• i = narodowość ang~erykańska,, ,niu i:le Afryk, Półnoone1, zazna­
fie. Jak I parlament;. czając, że reorganizacja Algcru 

i Maro?i byłaby pożyteczną je-

VICHY. - Gen. Dentz ZOStaJe na• 
dal w służbie czynnej, jako gmerał 
armii, be~ ogrnniczenia 'A•ieku. 

wszyscy Holendrzy,_ urodzeni w 
Iniach 1923 i 1924 zostaną po­
wołani do pracy w Niemczech. 

Premier Sikorski ud-ziela Stalinowi- ~~licz:ł ::m:::::ni~::~ • • d · projekty amerykańskie, dotyczą-

Powoianie do Obnzó~ Pracy pośredmeJ o powiedzi ce .. ~h~d~l° mianowicie .o dec~-
tralizację przemysłu niemieckie­
go, ujęcie żołnierzy niemieckich 
w bataliony pracy dla odbudowv 
Rosji, umieszczenie w . Nnem­
czech 1.000 gauleiterów amery­
kańskich, którzyby przydzielali 
ludności niemieckiej racje Ź}W• 
nościowe,, stariowiące mi:Jimum 
odżywcze' 

\lichy. - \Vlndze przypomi 
nają , iż wszyscy Fru11cuzi. u­
rodz4::oi w okn;si~ od 1 n:i,ajn 
l!J23 do 31 gruu11 :a l!J23 - za-

slnna .wcieleni do 0bo1.ów Pra­
cy (Chantlcrs dę Jeuiiesse) po­
mi~dzy 1 a 15 lipca 1943 roku. 

Studenci, mający odbywać 
swe ęgzaminy w ciągu lipca i 
sięrpńia, wiani składać poda­
nia o odrOczenie do Kom1saria 
tu Gen. Chantiers de .Jeunesse 
w Cbatelguyoii (Pny- d_<! - Dó­
mc), 1.alączając od powiędnie 
dowody oficjaliie. 

cznych i jakości !lleby. -

Premier gen. Sikorski zajął sta­
nowisko wobec .listu Stalina w 
.,New York Times". Dostępna . 
nam w tym wypadku depesza a­
gencji -niemieckiej TP. nazywa 
ton deklaracji premiera ,.łagod­
nym i nacechowanym go(owoś­
cią do porozumienia" oraz ,.usi~ 
lującym przedstawić wspóhią 
wrogość w stosunku· do Niemiec 
jako podstawę stosunków ;owie-· 
cko - polskich. ,,Mimo wszystko 
- jak stwierdza agencja 1iiemiec­
ka - sze[ rządu polskiego p,,d­
kreśla żądania, które sformuło-

ści. • I 
Lokatorzy, kt<\rzy korzystali ze 

zriiżek 50-proc., na podstawie ,de­
kretu z 26 września 1939 i wohec 
tego zwolnieni zostali z 10-pr·.)C. 
podwyżki. wprowadzonej w lip­
cu 1941. a obecnie rozbawieni 
zostali 50-proc. zoiżki, będ:) orla­
cali komorne w wysokości. obo­
wiązującej icb w lipcu 1939. 
Są uprawnjone do pozostawa­

riia w wynjamowanych loknhu~h. 
do lipca 1944 następujące nsohy _: 

a) lokatorzy mieszkm\. kt,\rych 
komorne. w miastach maiacvch 
ponad 100.000 mieszka1le(>~v· w 
sierpniu 1914. było niższe Id, 
równało się 600 fr., w innych zaś 
miastach - 300 fr.; . • 

SPRAWA UCHODżCóW 
W SZWAJCARII -

Berno. - Pock7..,s posiedzenia 
l{ndy f\'~1roclo-..vej poruszono sr,rn­
wę uchodźc<hv w Szwnjcafii. lte• 
rcrent odnośnego wniosku. de­
putowany rndyk~1ln)' z kantonu 
St.-Gall, podkreślił. iż większy 
napływ uchodźc<'iw zmusi/ do 
bnrdz..ieJ ,uroweg() stoso\Vnnb u-
stawv z r. 1939: ' • 

w· i1~1i:n!u. rz:!du ra,dca fede­
rnlny w.nasn1ł, 1z choc 7.dar7.ały 
się wypadki nadużyw~1nia .!t<>Ś­
cinno~ci szwnjcarskiej, to icd~lak 
nie n a leży ich uog()~niać or;1z za­
pewn ił. iż policja traktuje te "'1-

g-adnicnia ze szczeg-6hią ng-lęd­
nością, zwłasz.czri jeśli chodzi o 
dzieci cudzozichicc)w. 

3. Wreszcie, dm l>o\Viększenia 
zarobków prod~ritów włosz­
czyzny, odoośn~:"l;env ' zostaną 
prawdopodobnie ' poclwyższone, 
co jest obecnie przedmiotem ba­
dań zainteresowanych czvnni-
ków. -

Berlin, Moskwa i Bukareszt 
• zaprzeczają pogłoskom • pokojowym 

Vichy. - Jak donos,.ą z Berli­
na, dziennik szwedzki „Nya 0ag­
ligt Allehanda" rozpowszechcił 
wiadomość o rzekomych roko­
waniach pokojowych. jakie_ się 

miały odbyć pomiędzy wyższymi 
oficerami Rzeszy a przedstawi­
cielami ZSRR, ' a ni. in. panią 
Kołłątaj, ambasadorką sowiecką 
w Sztokholmie. i b) lokatorzy zabudowa,\ prze­

mysłowych. kt6rych komorne, w 
sierpniu 1914. r6wnało się lub 
hyło niższe, w miastach powyżej 
100.000 ludności - 1.000 fr., w 
innych. zaś - 600 fr. Z działań wDienn,ych 

W niemieckim ministerstwie 
spraw zagranicz[\)"ch oświadczo­
no. iż „uważa się tu za zbvtecz­
oe zwracanie jakiejl,olwiek- uwa­
gi na podobne P?głoski, które są Następujące kategorie najem­

ców upoważnione s~ do korzy­
stania z przyz1ianytj_1 im znih·k 
kop10rne o l!Ż ,do k3!'.jca '.łr\vJJ ll i>t 

_,.dzia nn wo1enovcłi: ~--r-'~ ~ 
1. lokritorzy • korzystający ze 

zniżki na podstawie art. 9 dekre­
tu z dnia 26 września 19:lY : 

2. lokatorzy zmobilizowani 
podczas wojny 1939/40. nawet 
gdyby płacili przez cały czas 

LYON. - Po 250 gr. makaronu zn 
znaczek DX z maja oraz po 60 gr. 

Komunikaty d' 
niemieckie • 

Berlin. (17. Ci.). - Na fron­
cie wscbodn i 111 toćzyty się tyl­
ko walki loknl,i~. 2:r' samoloty 
s.owiccki e zcslrz~ łonu nad po­
łudniowym odciflkicm frontu. 
Strat po stroni!! ujemierkiej 
11ie było. W , półn ocnej części 
Finlandii woj ska nicmieC" kir od 
Tzqcily kilka miejscowych i:11n­
ków sowieckich. 

ci_<!lski. Obie jędnostki zostały śmiesznymi wym !ami"/ 
tak poważnie uszkodzone, iż Równocześ;iie '' ,. Kollątai. am-
n !~ • 1$ • .., ie stt.ll!c.Uci!.' ~e.:;,-.j.lliąs.lQJla,;.u;?'l!C,R • • • 
wną. od szeregu ~; 'ęc1y w jednym ,; 

Bombowce brytyjski~ ntnko- tut. sanatonow,lnstanowczo za­
wały ubicgleJ· nocy terytoria przeczyła infor aciom dzienni­

ka „Nya Dagligt Allehanda" co, 
zachodniej Rzes1.y. Bomby wy- do rzekomych rokowail pokojo­
rządzily szkody w dzielnicach wycl,, j.,kie miały się odbyć w 
niieszknl,iych, zwłaszcza w ·Ko- Sztokholmie _pomięcl1.y przedsta­
lonii. Są siraty pomiędzy · Ind- wicielami ZSRR i Rzeszy. 
nością cywil ną . Uszkoiizono 

• wal jako warunek przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych ze 
Związkiem Sowieckim, zerwa­
nych. jak wiadomo, riie z jego wi­
ny. lecz wskutek inlcjatywy Mo­
skw,i:. Przeciwstawia więc o„ o­
gólnie ujętym oświadczeniom 
Stalina, że Związek Sowiecki 
pragnie siinej. niepodległej i jeśli 
możliwe związariej sojuszem ze 
Związkiem Sowieckim Polski, 
konkretne _ żądania. jakie wysunął 
w swej mowie radiowej w dniu 
polskiego święta narodowego". 

czl_<!ry szpit_ale i trzy kościoły. Zaprzeczepie ·to przekazała p. 
W ciągu t~ samej nocy poje- Kołłątaj przedstawicielow, :·gen-

tlustego sera za znaczki 6, 7, a z czerw- dyńczg samoloty nieprzyjaciel- cji amerykańskiej „United Press" 
ca b. r. Poza tym - dla. kate'°goryJ: • Podczas wypadów iiad Pan- sk ic dokonały kilku nalotów podc7.as rozmowy telefonicznej. 

Ta agencja niemiecka przypo­
mina treść tych żądań' : Oczeku­
jemy, że władze sowie'eJde n•oż­
liwie najszybciej pozwdlą 1ia o­
puszczenie Rosji sowieckiej dzie­
~~ ~~g 
polskich oraz dziesiątkom tysię­
cy polskich dzieci i sierot. Doma­
gamy się również zwolnienia 
mężczyzn zdolnych do nosze11ia 
broni, i.ak również dalszego pro­
wadzenfo akcji opieki i pomocy 
dla o!,ywateli polskich w Rosji. 
deportowanych po 1939 rokt1 do 
chwili. gdy będą mogli powrócić 
do swych ognisk • domowych w 
Polsce. Gdy te problemy zostaną · 
rozwi~zane, przyczyrii się to być 
może do przywrócenia stosun­
ków dyplomatycznych. Są i<d­
nak granice ustępliwości, któ­
rych nie przekroczy żaden Po­
lak. 

E. J-1, J-2 I V - po 125 gr. wyrobów tcllaria lotnictwo H,~szv trafi- zakłócających óad Północnymi Wreszcie z Bukaresztu nade­
cukierniczych za znaczek DH z czerw- ło w ;viększy trnnsport"owicc i Niemcami. Nie donoszono do- szlo trzecie 7.aprzeczenie. Oficja] .. 
ca b. r. • ( w mniejszy siatek ni<:priyja- tąd _o zrwceiiiu bomb . . Artyle .. - na agencja rumuńska „Rador" 0-

-------------------------· _., ___ , ria przeciwlotnicza i pnścigo'w- głosiła następujący komunikat: 

Michał Bałucki , i jego Kraków 
Z serii „Ludzie, których znałem" 

W wi~lu teatrach świetlnych kowslcie sfosunl:i i krakowskich 
Francji przed kilku diiiami po- ludzi . .!;go wie/ka powię.ić teii­
kazywano zdjęcia biegli Wisi!] deflc!Jjna „Młodzi i Starzy" (11-

- i szeregu miast, polożon!]ch Ż!J/ pse11dońit1111: r.mpidon") 
' nad Wisłą. Oczywista iiajpięk- pr=edslacvia slo,mi\ki kralcow­
niejsze i najlicziłif!jsze z l(rt1ko- skif'.. między 1861-1866 r . Klo nie 
wa, - z miasta, w któr!Jm spę- pomięta pięrw.<zcj sc,•n!l z 
dzifem młodość. A gdy na f'..k- .. Grul,ych Ryb", gdy dziadzio i 
r anie ukazał się Rynek z S11- babcia oddają się w zacien,nio­
kieiinicami, przypo1nii.ial się mi nym pokojll popnludniowej 
pisarz, któremu dużo zawclzię- dr:emcę, a prz'z rr,slonię le ok­
czam opowicści o J(rolcocvie, na doMega odglo., lrl[bki ii-ęb<1-
Miclwl Bałucki (18.'rl - 1001) ... c:a na Wieży Mt1riackicj? 
Bałucki, Krakmvianiii, •'!!" t11- W licdiych i\owrlach i szki­

powej straganiarki z wnętrza cach llafucki malował l;/f'!/ kra­
Sukiehfi.ic, był zro.inięty : /\.ro.- kowski,P. Nie v1pomniał nawet 
kow§.m do lego .~topnia, żę .ętra- o miodo.r;yfiii \Vójcikięwic::a w 
ci/ Wf!nę pisars!.ą. ki' d!I w 1/J/j(j dom11 pod Mcctt,q /lr;sl.-ą 11n alriw 
roku przeniósł się do War.,w- . nej 11/i,-!I d:1e/111cy tydow.,kirj 
wy z zamiaren1 osiedlenia .~ię /(azimif r :. 
tam na stale. Jako s l11dęnt 11a ;•niuwrsyf'e-

- W Warszawie - mówił cie ./11girl/01iskim /lalucki pi.ml 
mi pewnego wieczora, gdy U!J11- dużo poezji. /Jyli fac!], którzy 
kięm odprowadza/em go po wid : idi w nim dr11gieao Mic­
prZedstawieniu tealralil!}m na kirwicza. Lęcz po opus z.1.:zr,11h1 
ulicę Floriwi.ską u'n domu ws:,,,chnicu /Jalueki .i; prz l'i1ił u,fo 
zatraci/em i pomyslowo.,ć 1 r=yl •ię poe=ji. Pisr,/ pnwif,Śr: i, 
chęć do pisania i nmur t : dni- nowf'lf i lcomędif'... Z lyt h J.-!lkn 
ności obs:ęrwac!ljne. Zai, :uma· miało lr!.nd"1icj{~ sa/11rycz11ą . I 
l]O mię, ft.cz /(raków , ot. f en lak. pierws za „Umlr·u pantl rod­
Kraków - tu ręką poka=al I cy" szydziła z drJ.f!nil"rzy 110-

R!]iięk i Kościół Mariacki i Wie- wowprowadzn"e(l" wmor:ąc/11 
żę Raluszową i Sukieiwice - miej.,1.-iego. l'r ::f!z = (fórq pól 
wolał mię do siebie coraz sil- wir..ku pisał ilfon111/ cały 111u11rr 
niej, Pan wie. że iiię j esffm seń- b. cię/t'go dw11!yg"dnika safy ­
l!lmeńtalny, lecz kocham to mo- rycz1iego . .IJiabd". kronikę o­
ję rodzinne miasto i /rll(/no mi byczajowq i polityc =ną miasta 
żyć gdzieindziej. pr:ewaimę, Galicji w drvgim 
Większa czę.!ć :,tworów Balu- rzędzie. -

ckiego ma za I/o Kraków. kra- (Dokończeni~ i'ia sir. 2-ej) 

1-IISTÓRlĘ TWORZY NARóD - I 

ce nocn_<! zcstrzdily 14 bom- ,,Propaganda nieprzyjacielska 
bowców. Cit~ry ińnc maszyny rozpowszechniła wiaąomość. po­
strącono nad zachodnimi okrę chocl 7,1cą ·z Ankary, c9 do tegó, 
gnmi o,kupo\Vnnymi. p 0 slro- iż Rumunia' miała czynić próby. 
1iie nigmieckicj sira t nie było. by się dowiedzieć, jakie wrażenie 

wywoła wśród sprzymierzeńców 
H.oi:nunikaty. włoskie „osi" przypisywa-ay Rumunjj ża-

• miar zaprzestania wojny. 
Rz!]m. (17. 6.). - Bojow~ .,Ta sama informacja podaje, iż 

samoloty niemieckie atakowa- podobne „sondowania pokojo­
ły ;Pantellarię. Niwrzyjaciel we" miały być przeprowadzone 
przeprowadził poj~dyńcze iia- w Aokarze za pośrednictwem 
loty na kilka mniejszych miej- neutralnego dyplomaty. 
scowości w Kalabrii i na Sycy- .,Agencja „Rador" jest upown-
1 ii. Nię, było większych szkód. żnioną do zaprzeczenia tym r.o­
Dwa aparaty napastnicze ze- winom! należącym do dŻiedziny 
strzelono kolo Sciaccn. wymys ów." 

Ożywiona 
dyplomatyczna 

akcja 
w Ankarze 

Vichy. - Od pÓcz.1tku wojny, 
Ankara była teatrem ożywionej 
akcji dyplomatycznej. kt6rej prze 
jawami hyly m. in. podróże wy­
bitnych osobistości ,.osi", Wiel­
lciej Brytanii i Stan,iw Ziedoo­
czotnch. 

tw:i ~ry~yjskiego n~d Morze Egej'.. 
sk,e I az po brzegi Grecji, 

W ~ych warunkach wysuwa się 
Prtarne, !'ZY ~nglo - Amerykanie' 
n!!' zam1erzaJą przystąpić rlo ak­
CJ• na wyspach Dodekanezu. 

Agencja niemiecka wyciąga z 
tego wniosek że premier Sikor­
ski nie przyjmuje za dobrą mo-. 
netę obecnych zapewnień Stali­
na, przypomin-a śobie bowiem, że 
nie mniej piękne zapewnienia o­
trzymał w grudniu 1941 roku. A­
gencja wątpi jednak. by Stalin 
zechciał odpowiedzieć Il-a te kon­
kretńe żądania· polskie, k;t_órych 
w swym oświadczeniu nie. poru­
szył. 

PO MOWIE 
GEN .. SIK.ORSKIEQO • 

Agencja niemiecka INB w de­
peszy ze Sztokholmu interpretu­
je jako nowe zaostrzę,nie konflik­
tu polsko • sowieckiego deklara­
cję premiera Sikorskiego, odrzu­
cającą ponownie roszczellia so­
wieckie do Polski wschodniej. 
Zdaniem ' agenci~ oświadczenie 
Edena przed Izbą Gmin ustąpiło 
obecnie na drugi plan, a brytyj­
skie kola polityczne ·oceoiaj'l wy­
wody gen. Sikorskiego jako ,,!'O­

wą oznakę nieprzejednaniu pol-
skiego". • • • 

Os.fatnio akcja ta wzmogła się 
jeszcze bardzie], W Berliriie wy­
rażono zncłowolenie z przemó­
wienia ,,. Saradżoglu. który po­
twierdził 7...:ldowolenie z utrz\"ma­
nia pokoju w Turcji i przri,om­
nial węzły. l:iczące jego kraj z 
obu stronami walc1 ... 1-cymi. 

• Oświadczenie Stalina 

Admirał Cunningham, ,iowy 
dow<'idca nacze ln y sił morskich 
Wielkiej Brytanii na Bliskim 
Wschodzie - odbył ostatnio roz 
mow~, z nrczycłcntem, premie­
rem i ministrem spraw za.1,.,rmii­
czn)'Ch Turcji oraz z jej kierow­
nikami wojskowymi. 

w sprawie stosunków z Polską 
W, 1: i m ': s uliazala się od- Dziennik określa to oświadcze-

pow1edz Stalma na dwa pytania nie jako nadzwyczaj zadawalają­
jakie skierował doń korespon~ ce i jako powrót do deklaracji 
dent moskiewski pisma. Stalin Stalina z grudnia 1941, która już 
od~owiedział twierdząco 0„ py- była sformułowana zupełnie po­
tame, czy rząd sowiecki pragnie dob,iie. Natomiast agencja nie­
si lnej i niepodległej Polski, a da- miecka TP., za którą cytujemy 
lej oświadczył, że stosunki z Pol- tę wiadomość, z.aopatruje dekla­
ską pragnie oprzeć „na podsta- rację Stalina w szereg komenta­
wnch trwałych", dobrych stosun- rzy, zapytując m. in., co właści­
lrnch sąsied7.kich j wzajemnego, 'wie Stalin rozumie pod ,,silną i 

Ost.itnio wreszcie 7.nmknicto 
'granicę pomirdzy Turcją a Sy­
ri:). F,1kt ten zestnwia się w Tur­
cji z licznym i wypadami lotnic-

. niepod ległą Polską". Agencja są-
poszanowan-rn albo te ż, o ileby dzi, że Stalinowi chodzi O .,zbol­
naród polski teg-o pragn:il, na szewizowane pai\stwo kadłubo­

nl~~1!,~:i_o~~~ł~ll - w I~ż~ro~::~~ P~ podstawie sojuszu, przewidufoce- we", kt<)re powstałoby po trntą­
Zrzeszenlu nauczycielstwa polskiego go udzielanie . sob i~ wzaje~1llej pieniu 40 proc. swego teryto­
wyklad o Knemleńcu, jako o zakla- po,mocy przeciw Niemcom Jako rium Sowietom. W podobńy spo­
dzie naukowym dl& naJszerszyeh l<ól glownym wrogom Związku sO: sób , interpretuje oświadczenie 
młodzieży, ( wieckiego i Polski". , • Stali-O-a prasa berlińska. 

Komeritator Wilhelmstrasse u­
waża, że rezerwa Edena hyta 
bardzo zrozumiała, albowiem wy 
raźna odpowiedź mogłaby wywo 
lać niezadowolenie albo ·Sowie­
tów albo Polaków. że rząd pol­
ski na emigracji bynajmniej nie 
zamierza kapitulować przed Mo­
skwą - oświadczono tia Wil­
helmstrasse - wskazuje deklara­
cja premiera tego rządu gen. Si­
korskiego, który stawia Sowie­
tom warunki. od jakich uzależ­
nia przyszłe wznowienie stosun-
ków. • '' 

Po czyt{, · urzędnik · niemiecki 
wyjaśnit, iż według artykułu 
dziennikarza amerykańskiego 
Kingsbury Schmitta, żywieniem 
dzieci niemieckich zajmowałhy 
się Międzyoarodowy Czerwony 
Krzyż. 

,. W ten sposób. deklaracje hu­
LONDYN MóWI O NOWEJ manitarne dotyczące planu od, 

FAZIE POLITTCZNEJ budowy świata, okazu1ą się wy. 
raźną hypokryzją. Każdy Nie­
miec, tak na froncie, jak i na ty­
łach. wie obecnie ·o co walczy." 

Prasa angielska, ktora obszer­
nie sl<omentowała list ~talina, 
okT~la wizytę Edena w ambasa­
dzie sowieckiej jako sensacyjny 
krok, który wyraźcie wskazuje, z MOWY GEN, TOJO 
jaką wagę przywiązuje Anglia do rokio. - Generał ToJ·o, pre-
rozwiązania kryzy.su w stosun- -
kach polsko . sowieckich. mier japonski, . zap_<!wnił na 

Jak donoszą korespondenci nadzwyczajnym posiedzęniu 
. szwedzcy z Londynu, oświadcze- sejmu, iż „iiiepodleglość Fili­
nie gen, Sikorskiego w sprawie piń zostanie ireaiizowaiią je­
listu Stalina wywolafo, mimo pe- szcze, w tyin roku. 
wnych zastrzeżeń, - dobre wraże- .,Japonia kst przygotowaną 
nic. W związku z tym zwrócorio na wszelkię niespodzianki ze 
uwagę, że . i prąsa polska w Lon- strony nieprzyjaciela - dodał 
dynie ,.._I>O. liście Stalina używa w pręmi~r - i będzie wolczyła 

, 1~11 dq SowietQu.r· o . wiei- . orzv linku _ a:ństw .. ,~..Y ._do,O:.,.._.---.. 
bardziej umiarkowanego tonu, ostatecznego zwycięstwaw_ . • 
oświadc7.a jednak zarazem. że Na zakonczeiiie mówca do-
słowa , nie wystarczają i że rząd dal, iż ·zdohiości produkcyjfie 
sowiecki powinien obecnie ró- .Japonii wzrosły od roku ubie• 
wnież działać oraz zwolnić pozo- głego, a dla aprowizacji w ży-
stałych obywateli polskich. ~pra- wiiość powzięto nawę zarządze 
wa graniczna nie jest chwilowo nia rzadowe. 
poruszana ani · w prasie aogiel-' ============= 
skiej ani riawet w pismach poi~ W 
skich w Anglii. • 
Według ;.Timesa". ·sytuacja, 

która była przez pewien czas bar 
dzo poważną. wkroczyła po liś­
cie Stalina w nową ·-fazę. Dzien­
nik angielski dodaje jednak, że 
wielce ważne jest, by nie mówić 
i nie czynić niczego, co mogłoQY' 
utrudnić załatwieriie kon,fliktu, 
gdyż i tak otwarte zerwańie mię­
dzy rządem so,vieckim i polskim 
jest dość poważne. chociaż wyda­
je się obecoie, że szkoda może 
być naprawiona. 

kilku wierszach 
SZTOKHOLM. - Odkryto noą a, 

!erę szpiegowską n& rzecz obcego mo-i 
carstwa. 

si!/~~ainy--:• r'~fa!.i~~ . 
Hermlnli Naglerowej „Tu Jesb Fl:llskA". 
Kierownikiem zespcłu Jest reżyser te-­
at.ro krakowskiego Wacław Radulsld.: 
Do zespołu naleaą m. Inn. Jadwig& 
Andrzejewska., Janina. Domańsl:a,, Ja,,. 
n.ina. Jasińska, Klara. Belska. Emilia. 
Bauer, Krzyski, Utnik, Malicz 1 inni· 

RZYM. - Nowy obrotowy podatek 
!•procentowy został ustalony dla. kon­
solidacji budżetu woJennego Ita.llf. 
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Lecz między ofiara.mi, na. które dopiero za. chwilę miała. przyjść 
kolej, był .Krysp\16. Lwy me miały czasu i'0 rozedrzeć, w~ prze­
znaczono mu krzyt, on zaś. za.wsze gotów na śmierć, radował si.o 
myślą, że na!l<hodzi jego godzina, Wyglądał dziś Inaczej, albo­
wiem wyschłe ciaJo jego było obnażone zupełnie. tYlkQ przepagk& 
bluszcoo'9.·'.\ okryw:S.la mu biodra., na głowie zaś mtał wieniec z rće. 
Ale w oczach błyszczała mu zawsze taż sam.a. niepoż.yr.a, energia 
t taż S&Jl?.a twBl'z surowe. 1 fanatycma. wychyla.ła. się z J)Od wień.• 
ca. Nle zmieniło się też jego serce, albowiem. Jak niegdyś w cun.1:. • 
culum · gtoził gniewem Bożym poob6zywa.nym w skóry w~ 
ciom, tak ,1 dziś gromił ich, za.miast pocieszać. 

- Dziękujcie Zbawicielowi - mówił - że pozwala, wam um­
rzeć taką śmiercl.ą , jłłkfł sam umarł, drżyjcie wszelako. albowiem· 
sprawledhwcśc1 musi stę .stać zadość i nie może być Jednakiej na­
Rrody dla zlyrl\ t dobrych . . • 

A słowma Jego wtórował odgłos młotów, kt.óryml przybija.no 
ręce L nogi ofiar. Oora:1. •Więcej krzyżów wznosiło . .się na. a.renie. 
on . zaś zwracają('. się do gromady tych, którzy st.a.U jeszcze, . każ.. 
d7 przy swojem drzewie, mówił dalej: , • . 

- WJdzę otwarte niebo, ale widzę ·otwart.Ą l otctlłań , .. sam. me 
wiem. jako . ?.dam sprswę Panu z żywota. mego, chociażem. Wierzył 
t nienawtdzllem złego i nie śmierci się lękam, lecz zmartwycbpo... 
wstania, nle męki, le~i SĄ(lu, albowiem nasta.je dzień gniewu.:. 

A wtem z: pomiędey bliższych nędóW, ozwał się jl\k.iś głos spo­
kojny i uroczysty : 

- .Nie dzleti· gnlewu. ale dzień mllos!erd.zi&, dzień zbawteni& 
~ szctęąliwośći, albowiem Powiadam wa.m. że Chrystus przygarnie 
was. pacleszy i Posadzi na prawicy swojej. Ufajcie, bo oto niebo 
otwiera ~ię przed wami. .; . 

~N~ te słowa. v.·s,eystkie oczy zwróciły slę ku łe.wkom: nawet 
cl, k~rzr Już. wisieli na krzyżach, podnieśli blado, umęczone g,lo- · 

1 wy 1 lX)Ń,ęli pa~zeć w stronfJ mówiącego męża.. 
A on . zbliżył się do pr2egrody, ofacza.JąceJ arenę I począł 

Ich żegnać znakiem krzyża.. • 
K~pus wyciągnął ku niemu ramię, Jakby ehCllo go zgromlć, 

lecz. ujrzawszy Jego twarz, opuścił dłoń, poozem kolana zg!(!ly 
slę pod nim, a ~ta wyszeptały: . 

- Apastoł Paweł! ... 
- Ku wielkiemu zdziwieniu cyrkowej służby, Poklękali WfiZYSCY, 

których nie zdołano dotą,d poprzybijać, zaś Paweł z. Tam.i. zwrócił 
slę do Kryspa. 1 rzekł: • 

- Krysple. nie greż im, albowiem dziś Jeszcze będ.11r z t.ob11, w 
raju. Ty mniemasz. że mog~ być po~lenl? Lecz ktoo jo potę­
pi? Zali uczyni to Bóg, który oddał za nie Syna. swego? Zall 
Chrystus, który umarł dla. ich zbawienia., ja.ko oni umiera.Ją dJa. 
lmit::nia. ~ego? I jakoż m~e potępić Ten. który , miluje? Kto bę­
dliie skarzył na wybrane Boże? Kto pc,.vte na t.ę krew: Przeklęta!?_, 

- Panie, nienawidziłem złego - odrzekł stary kapłan. 
- Chrystus więcej jeszcze nakazał miłować ludzi,, niż niem, 

widzić zł~go, albowiem nauka Jego miłośct.ą jest, nie ntena.~­
- Zgrzeszyłem w godzinę śm.Lerct .- odrzekł Kryspus, 
I J>OCząl .się bić w piersi. 
Wtem zarządca ławek zbliżył się kU AJ)061olowt f zanl!)t, 
- Kto je.,teś, któ1'1 IJrZelllaWla81 do i!kaan,dl~ 
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GEOGRAFII- BIEżĄCEJ 

Opis Wy,p Al~uckich zawdzię­
czamy Benedyktowi Dybowskie­
mu, wielkiemu badaczowi Sybe-
rii. • 

P9 zakończeniu . kampanii a- wiskiem pozostałych jeszcze w 
lrykańskiej większość dom,·sl<iw Europie państw neutralnych. 
na lemat ._jazdu sil . linnckich łuinn notuje i½i- wersje, że 
na „twierdzę europejską'' osi o- Alianci chcieliby zmusić Portu- (Dokończenie z.e str. 1-szei) 
braca się z natury rzeczy wokół galię do decyzji -na i;woją ko- __, 
frontu poludnioweqo, który gra- rzyść. Podobne .~akusy w stosnn- z przekonań był demokratą. I wtedy tuż przęd śmiercią 

'lift: Mf~l 
1 

, 

t,. .\ ' 

O Andr.Jeiu C~yiowakim _, 

Wyspy Aleuckie, czyli Aleut)t. 
jest to długi łańcuch wys,,. ci,1-
gnący się na przestrzeni dwu­
dzieMu trzech _t:ysięcy kilome­
trów pomiędzy Kamczatką i A! 
laską -na północno - wschodnim 
brzegu Ameryki Północn ej . Ten 
łańcuch liczy sto pięćdziesiąt 
wysp. zajmujących ogółem 
14581 kilometrów kwadrato­
wych powierzchni. Najwickszy­
mi wyspami są : Unimak i llna­
laszka. Wulkany tych W)SI> są 
czynne. Klim at jest ostry. Dopie­
ro w n1aju śniegi zacZ),'lJają ta­
jać. Lato trwa krótko, lecz j,·st 
bardzo cieple. Skąpe zalesienie 
składa się z dębów i sosen. Lud­
ność w liczbie około dwóch ty­
sięcy głów rasowo jest pokrewna 
Eskimosom (wyraz indyjski. o­
znaczający : .. ludzi jedzących su­
rowe mięso"). Są to Mongoloi­
dzi, Aleuci wyznają prawosławie, 
które tam wprowadziła Rosja, 
która do 30 marca 1867 r. była 
w.laściciell-ą tych wysp i dopiero 
traktatem z owego dnia oclsi:)Pi­
ła je Sta-nom Zjednoczonym A­

niczy z morzem śn\dz.iemnym. kii doRH,.szpanu bt yldybt .-_ zdCao- l ,,_c.• nie lub1"ł .•t11vo·lo1vycl1 ag,·- d . I • • t 
Nie brak j<,dnak głosów; które w niem - z,mu - ru 111e1,ze '" 0 zy w ntm poe 11 , '-' 
dalszym ciągu zastanawiają się wreszcie -dotyczy Turcji, ,~ • pra- tatorów socjalislyc=n~ch,_ 1?1!• Pięknego przedpoludńia po-
nad moiliwościami ~-.zii .,. in- sa wło,ka :,wr6ciła uwagę- na t syu przekupll! w . Suk~~um;._ '$zedl na w=gór;e pod Koll$.~f'• 
nych kierunków. glosy dzienników tureckich, że ca!'_h.' ~""'!'Ca. W „ Dia"ble K0Aci11.,:ki, ską<I" r,,z(m,z,,- ~ 

czo! ~jaill,cl, się poe-lktór)- pn:.-z długnd111a ~ ; 
tow znajdujących '* ,'obecnie w na ie.-Za- Cłlllllą_ i .., 
Szwajcarii należy .wysunąć p. • sluiny, prze~.- SWI! <nlfś.i "' 
Andrzeja Czyżow;kiego. . strofy pr.osle, a. jedllak· ,...iosłe. 

Wiersze jego są proste w lor- ,t przy- tym bardzo rytmtcllfte, 
' llile. a- 'i<,,l'na\ rak sitnie ,,._na- Oto nf~r'ę usto,' ;e110 -wier­
wia_i;1ce, że trafiafą łMtłe11111 do , sza z tytulellł ·po wu,ersku, cę 
uczu_!'ia i w~obraźni: Sa!'1 autor .,. ~~~~..N~ li. 
t 'mwodlt jet: dza-il,a;w-. - -.-leócaw- & • 

meryki Północnej. • 
Benedykt Dybowski urodził się 

w 1835 r. Kształcił się na zoolo­
ga. Ten przedmiot wykładał w 
warszawskiej Szkole Główn ej, 
założońej za rządów Aleksandra 
margrabiego Wielopolskiego. Za 
udział w powstaniu w 1863 rnku 
został wysiany na Syberię. Prze­
bywa! tam do 1877 roku. Nie mar 
nowa! czasu. Prowadzi! badania 
zoologiczne i geograficzne. Do­
konał odkryć pierwszorzednych. 
Szczególnie cenne brly bada nia 
Bajlaku (łącznie z Wiktorem Go­
dlewslcim) w latach 1867 - 1876. 
Obaliły one poprzednie twierdze 
nia_rosyjskie, jakoby fauna tego 
jeziora była uboga. Przeciwnie. 
udowodniły. ze bogactwo tej fau­
ny (zbiór form zwierzęcych) ;C'St 
olbrzymie. W 1877 r. rz.1d rosyj­
ski ułaskawił D)·bowskiego. Po­
jechał on do kraju zobaczyć ro­
dzinę. lecz w 1878 roku clobrn­
wolnie znowu pojechał na Syb;,­
rię jako badacz i został tam do 
1882 roku. Przebywał •□ a Kam­
czatce, zwiedził wyspy Koman­
dorskie to jest tę część Aleutów, 
która pozostała przy Rosji (te 
wyspy opisał Benedykt Dybowski 
i Józef Morozewicz) po czym w 
·1882 roku został powołany ,ia 

l'----lcatedrę profesorską w niwcrsyte­
cie lwowskim, Doży! bardzo póź­
nej starości. 
Jńzef Morozewicz urodził się 

w 1865 roku. Mineralog i ~eolog, 
prowadził także badania geo~.,-a­
f!CZOe, W 1904 r. został profeso­
rem Uniwersytetu Jagiellońskie­
go w Krakowie i byt nim aż do 
1919 roku. W owym roku został 
dyrektorem Państwow~o lnsty­
tytu Geologicznego w Wars1~1-
wie. Amon. 

HUMOR ... 
Roztargnienie 

Pan profesor jćst roztargniony. 

Glosy takie nadeszły pstatnio · prawdopodobne · jest przeniesie-- mm,ęJ _w,ęc•J kolo 1890 roku przepięknll,_ widol, na Kraków, 
7. Finlandii i Danii, Tak więc nie się wojny -na środkowy stworzęt;~t~ ~01!m_,n_f -sotun.1- !f'a"'!".l l Witlir- Wflb«aC l(liejsc_e 
dziennik fi,\;ki cj partii chłopskiej Wschód ... cz'!ą •• tt:~lł: ·Soc1alzk ·.,. któ- na ław~.- po11ed:aał f'am'chw,- , 
.llkka" zamieścił następujące u- C I - r S 'cl • re1 wydrwiwał drmagog,ę luna: t "· prawdopodobni, podumał 
wagi: ' a a sire a morza V z,edne- cego Daszyńłifiego, choć . w z~ iiad SlVSlJł życifftin, ·od lat wr.z11 I 

„.Jakkolwiek na o)iół 9czekuje go ze .śr?dkowym -. \ scho e•!'· sa:f zie przy:ii«wa l· potrzdię wa~- siiego dziecińst:Oa. jeszcze ~a; i 
. , • • ób • ,__ europeJSkie .. w) brzeza , z~oh,~lf!•~ J..-, z konserw,f/y1l)no-op,wtufi1- cffu,;b Z' ,ea,:hwu•en1 'po:"""#r • 

:-.:;:.,eć s~::~lka::~flst>~..:i:,;:: od N<>y"°:egn, do zatok, b1ska1:;J<1e1 sty~=ttymi Stmic-:ykami. Bo ńa :'rfrochane mldsto rodriJiit:1:~ 
k k • ' ł O - dunska „brah1a wpadowa do p_rzr.d_e wszya_ I.kim t,,,.h_ nie_ os.z.- sfrzc' l1'l s~bi,-_ w·-. C""'· n-.. • ., ..... , nj·-, na ws ·azuie, ż~ po oocnr . cean Europy środkowej, północ tlor- ,- " " =• .. rr.:~n•vU• 

l.od?,yat~ będz)e w_ bh~kteJ pr1.y- wcgii i Finlandii - tyle aż moili- . c~,ędzal. Slyilnym był' Jego dwu ńie u, fruprł ,:~ :grozą' pol:ńal~ 
szł~scl WldOWl)I:! w1el½tch W_Yda- 1· wości inwazyjnych stanowi, obe- m.,,.z 111 _ pr,pwódcę_: lego '?i'""' ::włok( pop11fmrń~gt, jfie/lta!,r 811 
rzen. Tru?no. bowit:m rnac!"eJ wy cnie przedmiot rozważań ws-,;y- m : .. !f waza się _za zna omrfrgo łuckiego. 
tłuma_c_zyc. po co-~tal~by ~•ę i:r~ stkich zainteresowanych. posła • ·:!ee:. !fina _mych.ował na STEFAN DOBRYCZ 
madzie w Jslancl,1 w1elk1e WOJ- ..,,,,.....,=========== 

1 
arcyosla • I nie nuaąl się z. pra.- • • 

ska amerykańskie, gdyby nie hy- wdą. , . •"• 
ly one przeznaczone do żadnych "O PISzr. PRASA? Czy choroba. czy troski. czu ' ' ' 
zadań , Wojska te stacjonują w \J _ " ~ • niesmak do ż11cia (matkę zabi- . PR2YP. RED. - ';zylęmicy 
Islandii już blisko od dwóch lat Zbierajmy pokrzywę . .. la mu zlodzie1ka. pragnąca za- nasi z 1g31 roku parrtiętajq dru 
i wraz z silnymi forniacjami lot- • brać jej dużą gotowiznę. prz!'~ kow'!ńą, ,na. nas'ZIJCh • l'!.'!'ach 

. nictwa są gotowe do ataki,. Na- ,.La Fr a n ce Rur a Ie" : ' clwwywaną ait-baczńie w do~ pow1dc „Bz"aly murzgn Ba- . 
leży się przygotować ' na niefpo- .. Slwierdzonó nieraz; iż wiele mu) włożyły mu do, ręki bcoń luckirgo, cir_uącq si, wielltim 
dzianRi ,v Norn•egii w okolfcach osóó hoduję króliki i kurg. alf} samobójczą. • Zf]inleresowaniem. ' 
Kirkenes i w Finlandii w okoli- niektórzy wolą s/osować zasa-
cach Petsamo_. dę najmni!']sze{jo wysiłku i dla- DLA ROLNIKó-W 

Dziennik du1hki „Berlingske tego nabywają w -sklepach otrę­
Tiden<le" wskazuje, że Dania, ze by, wylloki i t. p. - ze szkodą 
względu na swą sytuację i oa swe hodowców świń lub bud/a. J~d­
linie komunikacyjne. stailowi o- iialrże ginie bez korzuści wiele 
bok Włoch i wybrzeży La M:m- rośliń. kłórych war/ości si"ę ńie 
che najważniejsz.1 bramę wf'a- zna, l11b poproslu iiię chcf'c. się 
dową do Europy środkowej. Po- ich wykor;;ystać. Do takich po­
siadanie ·tej bramy jest, zdaniem żyleczriych roślin nalf.ŻU przede 
dziennika, jednym z decydują- wszysUdm pokrz11wa. ktńrą trze 
cych warunków powodzenfa a- ba zbierać i SllSZ1/Ć 11a zimę. Po 
taku na kontvnent od strom· pól- krzywa j est najlepszą rośliną 
nocnej. Było.by lekkomyślnością dla ti1wienia drobir,. królików 
- stwierdza dziennik - nieu-- i świ1l, po zmieszaniu z otręba­
wzg-lędnianie możliwości, że rb- mi i zalaniu r,orącą wodą. Na­
wnież nasz kraj może bezpośre cl-- sięnfo pokr=ywy, =' brane wraz 
nio uci erpieć od wojny. W tym ;z liśćmi, dodajq j !!szcze war­
wypadku trudności, jakie urzy- tości po_ŻIJWCZej ... " · 
n iosła nam dotąd wojna. był) by 
bagate lą w porównan,iu _z tym. 
czego na leżałoby oczekiwać. 

W Szwecji obawy nagłych po­
wikłań wojennych w na]bli,.szym 
sąsiedztwie znajdują wyraz w .de­
klaracjach =1dowycb na !emat 
szwedzkłego pogotowia zbrojne­
go i chęci odparcia silą wszelkich 
zakus<>w oa neutralność. Szwe­
dzcy eksperci wojskowi wyraża­
ją zresztą opinię. że odpowiedni 
rermin do lądowan ia w Skandy­
nawii p<)łnocnej ju7. minął. ,anu­
je tam bowiem dzisiaj światło sio 
neczne przez całą dobę, co wybi­
tnie ułatwia obronę niemieck·J. 

Liat Rooaevelta do Sikonkie110? 
.. Daily Skelch" twierdzi, ·ż~ 

prez. Roosevelt wystosował do 
premiera Sikorskiego pilriy list, 
w którym pr,ęzydent U.S.A. ma 
foradzać. Polalcnm, by nie zo· 
niedbali iJcCZ{:flO dla ' jak naj­
szybs:ęg? załatwienia konfliktu 
z Rosją sowiecką. Ahr,lia i Sta­
ny ZjPdnoczone - głosi rzeko­
mo l en list - spróbują ze swej 
stroiiu skłonić Slalińa do bai:­
dziej poj,ędnawezego s/0110!1'I ­
ska. List Roosf'.ve1l,r ma r ow­
ńież poruszać sprawę pomocy 
gospodarcz!łi i finansowej , jtlka 
po woj11fe ' ma być udzielona 
Pot.,ce". \ 

Podrói gen. Sikorali,ie110 
do 'Jraku i Iranu? . .'. 

_,rodukty-hod~wli O·· 
kroli~i,w i ich użytkowanie 

(Ciąg dalszy) 

Przechodzimr tera" do opisu zwfocznie do śdąga~fo sk6rkL \V 
przykrej _dla. lll,_iJQ.śniką. kr6l:k6w. t):m celu z.~bitego królika wie­
a jednak. niezliędnej końiecz.no- szamy za tylną nogę na l\aku ;, 
ści - mianowicie do zabijania i przeciąwszy naokolb nóg skór"'l 
sprawiania bitrch królików. kę, ściągamy ją . ku dołowr. pod(. 
Czynność ta odbywa się za--· •cioai:1c około ogonka, Następnie 

zwyczaj dosyć prymitywnie i nie ści:igamy j:1 dalej, jak pońa.ochę\' 
wymaga .zbytriich zabiegów, czy o ile moiności beZ uźywania no­
spccjalnyoh przyrządów. , ża., . Nao!jół zdci'!row:iiYfr,i'k,órki 

Przeznaczonego ll ;l ~zei król .. - krolika -n~m stę .nh!: rozm od 
ka zwykle chwytafo f,·wą ręk:i ,.a opra,vi.,nia' za.i:ica. Trzeha jeno 
tyl ne skoki w te,u spo"ib, aby ten 1"11ieć na uwadae. aby skórka przy 
zawisł w powietrzu .głową k11 zie.. fym pl,,- najmniej, uąerpial;r., 
mi. Następnie kiści.1 prawei ręki Po. zdjęcia sk6rl<, 11alei.y !mlli­
lub pałką, uderzają go za uszami ka wypat_rośzyć. to jest W}"j:1ć ze~ 
w okolicy połączen:a glow~· .ż. wnętrznoścL. Przecinamy :tatem 
pierwszym kręgiem szyjowym. ostrożnie brzuch i wyiiuuiemy 
śmierć następuje mome,italnie. żqłądck. lciszki i pęcherz. Pfoca, 
Aby spuścić knew (która czę..ścio- . serce, nerki i wątrol,e pozosta­
wo upływa przez nozdrza) robią wiamy wewn~trz, wycinając tył­
małe przecięcie na szyi lub wyj- ko ostrożnie worec;:ck z ż()tcia. 
mufo oko. • \V dalszym ci~gu ć,viartowanfo 

Inny sposób zabijaO.ia knilika czy sprawia cie tuszki 1 .. a!eży ocł 
polega na szybkim przełamaniu potrzeb kuchni, czy wymagali 
kręgosłupa, co wymaga jednak rynku. • 
pewnej wprav.,·J.-~ Gdy bite króliki idą do han-

Jest jeszczelób pozbawia- dla, w miejsce wyjętych wnętrz­
nia żrcia królik . zez wlewanie n!'ści klad~icmy biały, CZYS\Y P"'; 

1 mu do nozdr , ' ~·tustt., \V tym fl1er, brzeg, zaś opony brzUCizneJ , 
celu poclnoszą 1 g •ę królika ku zczepiamy dre" nianynii szf,Hlm­
górze, wkładają ,,u mały lejek w mi; na ty]aych nogach pozosta­
nozdrza i wlewaJ;J odrobi nc; ~pi- wiamy sierść. ja,ko ,ni~7,hit~· . do­
rytusu ; śmierć następuj; mo' w,xl . że to jest bity królik. Zre.~z­
mentalnie. tą sposoby ,Sl)rawiania i pakowa-

Gdy w ten lub inny spos6b kn,- nia bitych kr6lik6w bywają bar­
lik został zabity i krew' spuszczó- dzo różnorodne. co zależy od 
na , chwytają go w uszy lewą rę- wymagań poszczególnych ryn• 
ką i unoszą ku g6rze, przysłania- ków. • 

Przyjacielu. mój "kochany, 
~~ i,a: leś ,_ ~ęł .. 
. • )Ili: t:afr c..ba clwa mirs1ące; 

Liczę. liczę dni płynące -
. ',Czytam ksqjkę, • 11ie wini, iak:i - • 

L .ok.ńami. szumi \lliate~ . . , 
Patrzę w ścianę żółto• białą ... 
Cói. w!asciwie rohlć clicialem? . , • 

Trzymam pióro punad kartą -
, Cay -naprawdę, p1Sać warto-? 

żebym pil 2 Nie - nie chcę wina, -
Dni mijają - to i miną- .. 

Chcesz:. bym przeszedł się po iesie 2 
(di sam. . . 

Wiatr zeschłe- liście nie5ie.. -

Pójdę. - pójdę do•.•ieb[e. połoię się na- lóźku. • 
Będę. się statab zasną~ Glr,wę wtulę w 1,<1<ln•1.ke, 0 - • 

Jeśli nie zasnę - wstanę: w, plaszcx si~ mar,ow, nhinrę.. 
Ptżemlmęsięcichopo,łmurem. ucieknę .:&arJIU w~' 
/11, potem - maciea mnie. Jestem I 
~wyczajnym, spokojnym gestem .. 
Ja_s,im wam rę_ce pod'am 
\ 'i{/ łańcuch. 

Moie ml w twan kto da? 
Mak mnie t~ ••opi.ą 2 Kopc~ - ialc lromu ochota. 
Móie _mnie wreszcfe' odejdzie, 

mo7.e mnie minie tęsknota1? 
Aad,Mj Cąiowałd. 

l'adeutt Twardowoki 

Requiem nocy 
Płynie przez okno traw 5koszonych woń, 
srebrna, kapela świerszcz~,.. mąd ciszę. 
a gwiezdna noc miłośnie li:ładzię dlnń 
i do snu cary świat układa i kołysze, 

Spokojnie w krąi: . . . Nie- ,;lychać głosów wniny. 
rzekłbyś. że ziemm radości ~st krainą - • • 
lecz gd'z.ieś" na Ironiach lud si,: zmaga ~broin>' 
i ta noc cudna - nalotów godziną. ' 

Gdzieś się krew leje. plamiąc z:ieleń błoni. 
huk dział zagłusza l«mwuls~ konania -
padają bomby - kto{ pewnie Izy roni 
i śmie'4 na kosie Requiem wydzwania-

Gdzieś miasto plonie · - okręt w monu tonie, 
przybywa sierót - ś,vieże r~soą gn>~J' 
a noc swe chłodne rózpośc1era dtonie. 
kryi;ic w swrm cieniu ból i kir żałoby. 

~.!.- -~ , , • 
PODRO.Z 

J~o.iemy. da[e~o ,-: pod"r<>i 
O oJe wsgnaru gonce_ " 
P tka na nic nie zdatna 

śmierć wrześniem skazane s ońce. 

OJ.no przede mną ś~iat c;:aly 
Na krosno serca napina. 
Jadę wesoło, weseli ,Ję słońce 
Wędrując po szynach. 

l>o ~ka tni włażą top~le 
Cne pasażery na gapę, 
Śsapana lokomo\ywa 
Jak saper człapie i sapi, 

gtońce do nóg przypięło lśniąc" seyoy 
Brodata koza brudnawą bruzdą · brodzi. 
Serce upiła jesie1l - moclle. węgierskie wino, 
A slm\ce wzniosło triast,- ho wiersz się nowy n a rodził. Je śniadanie hez apetytu. Dzwo­

ni na stużącą. 
- Móje dziecko. prosiłem o 

mkko, a daliście mi czarnej ka­
wy. 

We Włoszech doQ_1inuje z ratu 
ry rzeczy troska o eweoiualne 
wydarzenia na południu ~zwła 
5zcza zaś, gdyby t'.'jrytoria wło­
skie miały stanowić pierwszy 0-
biel,,1: uderzenia alianckiego. Dy­
skusja na ten temat ożvwiła się 
jeszcze bardziej na wiadomość o 
konferenc,i i w Waszyllgtonie. 
„Popolo cli RomaK przypomina z 
tej okazji dawne słowa ChurchiJ.: 
la. że .,Afrrka pcSłnocna ma hyc 
odskocznią, z której Alianci po­
winni wszcząć swe akcfC desfui­
towe przeci\v terytoriu-m euro­
pejskim. a zwłaszcza włoskim." 
Prócz zapowiedzi dotrcz.1cych 
strefy ś róclziemnomotskiej 
Rzym rejestruje zresztą również 
glosy angielskie. które mówią o 
konieczności stworzenia „odsko­
czn i atlantyckiej" celem ataku 11a 
wybrzeża • eumpejskie między 
Norwegią a zatoką Biskajską. 

.. Według \loniesie1i sztok­
holmskięgo „D.pg,r-m Ngl{eler", 
mające -llastąpić wkrólą pod­
róż premięra gen. Sikorskiego 
do Iraku i lrait ,r, dla odwiedzę: 
1tia stacjonujących tam wojsk 
polskich, ma.fstp,iowić dowód, 
żę w L ondynie nie wit,rzy się 
w szubkie za/atwie1ti_r, ko11fliklu 
rosyjsko-polskiego. fone dońię­
sieiiia prasowe szwcdzki,r- pod­
kreślają, że podróż r,ęn. Sikor­
skirr,o na Blisld W •sch6d itię po­
zoslaje w żadńym związlru z 
tym kryzysem. Premier polski 
spotka się jednak z,:pewne llO 
Bli.,kim lVschodiię z amlwsa­
dorem Rom_J!.rem. który wyje­
chał z Kujb/)szP_.wa''., 

jąc do pochylej deski. Praw~ rę- Przed przyrządzeniem po­
ką nagniatają inu brzuch od ,,ier- traw z. biteg<;> król jka koniecz •Ym 
su ku dołowi, aby opróżn ić pę- jest. aby mięso skrusz.~lo. W tym 
cherz. ~ahieg ten ma na celu za- celu wskazmly1,n jest wiesz.anie 
hez1)ieczenie rnięsa od ujem.nego go na kEka clOi w · miejscu prze-­
wpływu, jaki na,\ wywiera ury- wiew11ym. Gdy kró\ik ,visi po 7.a­
na, gdy pozostaje dłuższy czas w biciu w sk6rze, lepiej skru,zeje, 
zabitym zwierięciu. Trzeba pa- ale nie 1należy tego czynić, Aclyz 
miętać r6wnidr, aby ściekaj:1ca powyższe wpływa ujem.nie 1a ja-l._.-----..,..,------:------:-------------
krew nie walała sl,6rki. kość futerka. NAB02EŃSTWA o G'l· os z EN I A 

- Ależ nie, panie profesorze. 
pan macza rogalik w kałamarzu. 

110 - QUO VADIS? 

Wioska opinia publiczna inte­
resuje się również bardzo !-1a~o-

- Oł)fwatel rzym,;ki -- odpal'I spokojnie Paweł. 
Poeutn. zwróctw.szy stę do Kry&pa, rzekł: 
- Utaj, gdyt dzień t.o j est- ła&kł t urnrzeJ w spokoju, sługo 

lk)t,'ÓwaJ murzynl zbliżyll &ię w t:EJ chwili do Kryspa, aby położyć 
go na drzewie, lecz. on spojrzał raz Jetu.ze naokół \ zawołał: 

- Bracia. mot, módlcl-:: się za. mn\e ! 
l tw&.n: Jego &traella. zwyltlą, surowość; kamienne rysy przybra­

ły wycaz 1PolcoJu i !Jodyczy. Sam ruzci11gną.l rece w1.dluż ramion 
krz)'k, aby ułatwić robot<; I, patrząc wprost w niebo, począł mod­
Uć się żarllwlc. Zdawał si,:- nJc nie czuć. albowiem gdy gwożd.zie 
Mllęblat," &lę w j~go ręct, naJmnieJsze drgnienia n1e w&t.rząsuęlo 
JelO ctalem, a.ni na. obliczu nie poJavt'ila się ~dn."' zmonzczka. 
bólu : modlił slę, gdy przybija.no mu nog!., modlił &ię, gdy wznosro­
no krzyt t udeptywano naokół ziemię. Dopiero, gdy tłumy ze 
.śm1echem t ok1"2.;kaml poczęły napełniać amfiteatr. brwi starca 
tclUn,ęłV się nJeoo. jakby się gniewał, te pogań&lc.l lud ml.ew.a 
mu cuą < &j)OkóJ słodkiej tlmlercl, 

Lecz przedtem jeszcze wzniesiono wszystkie kr1.yż2 Lak, że 
u. &renie &tanął jakby las z wlaiącyml na drzewflch ludiml. Na. 
.ramiona. krzyżów i na. głowy męczenników po.dał blask &h)ńca, na 
arenę zaś grube clenie, tworzqce jakby czarną. POPl!łtaną kratę. 
wśród której przeświecał żółty piasek. Było to widowisko, w kló­
rtm '1lł. l\W.u całl\ rozkosz atanowflo przypatrywanie sle powol• 
nemu konaniu. Lecz nigdy dot'4d nle ,;,;!dziano takie l Re.stwy krzy­
:tów. Arena była niUU nabita tak .szczelnie, ie służba z trudnością 
mogła. 1ię m.lQ(lzy nimi prz.ec1skać. Na obrębie wisiały przewnZnio ko. 
Diety, lecz Kry.&pa, Jako przywódcę, wzniesiono tui; prawie przed 
podium cesarsldcm, na ogromnym krzyżu, spowitym u spodu w 
wtcloltnew. Nikt z ofiar j eszcze n~ skonał, ale niektórzy z tych. 
.których poprzybijano najpierw, pomdlell. Nikt nie jęczał 1 n~e 
wołał o lltość. Niektórzy wlaleU z głowo.mi pochyl,:,1wml r.a ra­
miona, lub pospuszczancmi na p1C>rs1. Jakby ujęci snem; niektó­
rzy jakby w zamyśleniu, nL~ktćrzy pat~ jeszc:oo Im n iebu, p('TU· 
uall zclcha. ust.ami. W tym si.rasz,,ym lesie krzyżów, w tych po­
rozpinanych cl.a.łach. w mtlczenłu ofiar było Jednak coś złowro-­
gtego. Lud, który po uczcie syt I rozweselony, wch,xlzil z okrzy­
kami do cyrku. umilkł, nie wiedząc, n a którom ciele oczy ZAtrzy. 
mać 1 co myśleć. Nagość na.prężonych kobiecych postaci prU!• 
stał~ drdnlć Jego zmysły , Nie czyniono nawet zwykłych zakła.-­
d6w o to, kto prędzej skona, które czyniono zwykle • . gdy na. nre• 
n k't zjawiała się mniejsza. ilość skazanych. Zdawało sle, że Cezar nu­
dzi stę takie, albowiem. przekręctw57.y Kiowę, popnwtał leniwym 
ruchem naszyjnik z twarz, o&pall\ t senną. . 

Wtem WilUlCY napruciw Krysous, który przed chwila 001.y 
miał zamknięte. jak człowiek omdlały lub konający, otworzył j o 
1 pocZlll patrzeć na Cezara. 

Twa.rz jeg-o przybrale. znów WYraz tak nieubłagany, a wzrok 
r.,płon•\ takim ogniem. że augu..styanic poczęli ,z~ptać między 
80b._ ukazuJ!łc go palcami, a w końcu sa.m Cezar zwróclł na nie­
go uwagę I oclętale przyłożył &Zmara11d do ok•. 

Niu.te.ła ctsza. zupełna. Oczy wld1.6w utkwione były w Kry­
,pa, klórY pról>owlll Poru.szyć prow, ręl<Ą, Jakby JĄ chciał oder­
wać pd drzewa. 

P.rzyPuszczenia \Vilbebnatr~se ... 
,.Wieści Polski e" : 
,.Na ptJlanir. w sprawie wia­

domości o spotk<miu między 
lfoosęvellem u Stali11em na 
Wilhelmslrasse <1śuiiadczoiio. że 
według pewtiych informacji 
Roos_ęvelt chcf,_ udać ,ię do Mo­
skwy. lfiewi(l(lomo wprawdzie 
ńic ko11kre/11ęao, iiważa się ję­
dn·ak, źe isl11frją dąźeniu du ta­
kiej podróży. W Sianach Zje­
dlloczoiiych zaobserwowmio po­
ważni'. oddziaływanie kryzysu 
polsko-sowi_ęckfogo ze względu 
ńa to, że żyję tam czler11 -
pięć milionów dobrze wrmmi­
zowai1ych PolaJ(ólll, wśród któ­
rych wiadomnfoi o wydar ze­
niach kalyriskich i . o :aoslrze­
I,iu się stosuiików 11.iędz11 rzą­
clem sowieckim I rządem pol­
skim wywolal1) żywe r,_cho". 

Wnio•ki z zatargu polsko -
sowieckiego . .. 

.. Pe.s fer Uyod" zami_e,ścit ,;ie­
kaw,1 arfy/w/ na temat uslatnię 
go listu Stalina . .,Times" oraz 
całego dotychczasowego prz,ę~ 
bier,u konfliklu między rządem 
sowir..ck im a polskim. Dzit nni lc 
dochodzi m. ilin. do wniosku. 
że już sam f akt trwania zatar­
gu ws/cawj,ę , że „ j ednak A t,glo­
sasi nię prar,n.ą /rnpilu la ,-ji_ pol­
skięj". W liśctc Slali1111 iia te­
ma/ stosunków z Polską dzien­
nik widzi ob.imv ,nieoczckiwa-
11ej uprzejmości =~ sl roriy So­
wielów, spowodowniwj slanowi 
skiem aliantów anglosaskich. 
a f al,t dalszrgo akcę11trwaiiia 
żądań polskich przez gen. Si­
korskiwo pozwala dzicn11ikowi 
na ,przypuszczenie, żr.. ,.za Si­
korskim sloją potężriiej.sze siły. 
które więcej lub mniej popię­
rają go w j,ęr,o żąd.:miuc:h pod 
adręs~m_ Mpslqvy",. , ' 

Następnie przystępujemy rie- (Ci.1g dalszy 1iastąpi) DLA pOLAJCóWW AVEYRON ,. 
zo cacr""1<1, nh,d,leu.; o eodz. B-ę,J Maa 

Czy Chce.- sz·. m·1ec' powo .. ·die1·1e w··_ z·yc·11· -1 ~w,i:;; ~~~c,:,:.= i\ lf~ ś;; - z~ .;, - otro-•· 
poludn!u t Nleupory w FONTVER- winni ~ do liatu kope"c 
am: olranko-. wówczaa. gdy w ra-a wiec poinaj swój charakter I 21 ~te°i i:~:f~:~su i~ cbu&c ·wcbocłzi prukuanie &atu. 
spowledt św. RC:tNE 

STELLA. - LW. - Usposobienie ar• robili. Młoda wdowa. więc mlala w 1.a­
tystyczne wybitne. Zamiłowanie do rr.u- sle po opędzeniu l..062:tćw pcgrzebu mę-­
zykl. do teatru, do poezji, do r :rimnku ta literalnie kilkaset franków. Fat.hu 
l do malarstwo.. Jest Pnni sama. nie posiadała; rotlzlce, ludzie ·sporo r.o.­

,Twlerdzl Pani, Ze slę Pnnl nudzl. Nic rabiający, niczego Jej nie nauczyli. 
dzi'fncgol Pre~i czy pó:i.niej ktoś m- Przyszłość wl~c młodej wdowy n~e zn.. 
puka d0 Pnnl serca l wtedy przestanie PoWlndflła się wesoło. Lecz n ie upada­
się Pani nudzić, choćby to była. mllość , la nn. duchu. Zdnn:yło się w ki lkana­
nleszcz~śllwn - miłość nle-'4-ywzaje- i.cie' dni po PQKT""abie męża, Iż pewien 
mn!ona lub znwl~dzlono.. Nim jednak jej znajomy, który n:.ieszknjąc dłuż­
ten ktoś stanie na drodze Pani życia. szy C7.as w Paryżu, nabył parę dzle• 
trLeb:i to życie tnlt urządzić, ab:9 się at11tk6w Obrazów. musiał na stałe ,.•ra• 
Pani ole nudziła. z przebiegu sw-:>lch 'enć do Polski . Poprosił je,J zatem, by 
losów, które oplsa.lo. Pani zarówno m- znję_la się sprzedażą. obrazów t wy-cnż... 
tcllgentn1e, jak iJ .n.Jwują.co, widzę, te nie zaznaczył, iż będzie bnrdzo zadOWo­
mo. Pant zamllo'1ł'ante do teatru. DJa- lony w razie, jeżell ze s~aiy obra. 
czego ole zorganiwwać teatru a.m11tor- zów osią.gnie pewną. - ole dużą zreaz.. 
sklcgo stałego? W miejscowości. którą. t, - suinę. Nadwyżka będzie r.aJdala 
Pant zamle;zk.uje, n:.ote nie ma dosla- do niej, Młoda wdowa zakrzątnąwszy 
tccznej Uczby naszych rodaków. W ta-- slę energicznie kolo tej sprzedaży, oelą. 
kim wypadku nlech Pan! zorganizuje gnęla z górą. dwa razy tyle. ile tądał 
stały t.catr amatorski trar.cusk.l. Fra.u- właściciel obrazów. Lecz doSwindczenJe, 
cuzl na prowincji lubią. teatry arna- które osią2nęl a podczas tych kllk.ntygo­
torskie. Istniej~ on prawie w każdym dniowych transnk.cJL tyło cenr.leJ$ze, 
roi.:~~e. c ~sto te--~ t.e stownrzyszcma. niż zarobione picn.iqdze. Zrozumttlln, że 
grywające w blld.Ynk:o.ch tent.ru lnych hnndel obrnzn.ml, umieJętnle poprowo.­
mtejsklch, mogą sobie pczwoli.ć nn ta~ dzony, jest kopalnią. Zlot.a. Została wt~ 
kl wyda tek, iż za pośrednictwem tej zawodową sprzednwczyni11 obrazów. z 
nlbo tnneJ accncj t teatralnej sprown• każdym mle.sll\cem dc>klodnleJ zgłębln­
dzają wvbltnell'O dkt.ora tn wodowego jąc tajemnice tero lnt"r~u. Doskona­
l ub aktorkę . Ten arLysta lub artystko. le wychowało. syna, stała slę wlRścl­
nle wa.ha się grać razem z dyletanta- clelką pięknej wllll pod Paryżem l du• 
ml Bywa takżC : tak, Ze z blcg!cm żcgo domu w Pnrytu. ccnlonG. w kolach 
czasu amntor !ub amatorka zmienia się nrtystycznych Znawczyn iq, sztuki.., spe-­
w aktora lub aktorkę . za\\od0Wf\, Po.ni cJ allstką znaną. w Londynie I w New 
jest tnk prncowlta.. tnk z n atury tr,te,. York City. A: te wyniki osiągnęła dla­
llgcntna. •-ak dokladnn, te mus1 l po- tego, ponieważ mtalo. głowę 11a. karku 
tran Pnnt zorganl'zownć sobie życle Po- - jale. to mówią. - i anl na /J.hwllę 
zn godzinami zśjęć zarobkowych. Jako nic pozwoliła sobie na l-:.ApltulacJę w~ 
osoba roi.,ąd.na będzie- Pani przypa.- bee hudy, rezignncjl l odczthmnla. pu­
trywala alę całemu życlu naokoło sle- stkl w życiu. Mimo bardzo dużego po­
bie tak długo 1 tak bacznie, at wrcsz- wodzenia materialnego t towarzysklE'go 
cle potrnrt Pani wyszukać dla siebie pozostała taktowną l uprzejmą dla lu• 
pln~ówkę ekonomiczną samodzielną.. cizi. wspierającą itroszem lstotnie 2a­
Nlech Pnnl pamtęta, że każdy czlov:1ek .sługuj ących na ix,moc. a r6wnocześnJe 
musi dą,żyó do .samodzlelnoścl. Czę.sto c7,ujnq wobec każdej sposobnOOCl znrot,.. 
tutaj pomagn przypadek. Opov Iem 1 ku w wybranej praz siebie spt><:Jn1no­
Pnnl 1 innym CzytetuJkom „Wlnrusn ścl. Ludzie zo • Lwowa to orlętn , or• 
Polskiego" historię prnwdzlWQ: z ty- ly. Nie dnć slę. Droga Pant! Nie dnó 
cła. Młoda ruę!atka z maleńklIJl syn- stę I Głowa. do góry. Przyszłość należy 
klem n agle owdowlal9.. Lc;>sv zantoąly do tm.ialków. Kto ma takie ZOJhM!ki, 
to mal1eń.,two na parę lat przed gmle,-.. Jak Panl. nie powinien 11011\a<! cale ty­
clą męta z Pllłal<I do Paryb.. Powo- cle w małym mldcl& 1111 malej posadale I 
'zilo Im •lę pletle. 1eca maJ,llm nie 0 SYOHOLOO. 

?f czerwca .· o KOdz. 11--ej czasu legal-
nego Msza św. s kazaniem w ST. 
A.FRlQUE. Od •?<11 9-<el spowtedt św. 

?5 czerwca: o godz. 11--t?j cwsu legal­
nego Msm św-. z 1tazanlem, a przed 
~ ŚW. spowledt w ST. ROME DE 
rARN. 

Ka. J . ChecheLski.. 

,.BlBLIOTEKA POLSKA" 
w BudaPeazcie 

polec& nastepuJflCe swo1e ~ydawniccwa: 
Cena: 

fr.sz:w. 
.. lwcznllt Pol.ski" - S:..lendorz 

Pola.~ na Węgrzech ua r. 1943 a.,75 
Ze-i. ~\\•leścJ. weSl>łt.. dzlwne 

I smutne. <Buda.pesz.t, 19421 . 2,Sli • 
st. wuspiari&ki. wese1e. tDra--

mat w ·3-ch alttach, 1.25 
A. llfcklewicz. Księgi Narodu 

t Pielgrz)·mstwa Polsk.\ei:o ... , 1.­
ZUa.hy Laj0$. - Ciche tvC'Ie. I p~ 

wieść tłum. i: węgierskiego ,. t .-
A. . Chalubh'Uka t M . Ta ntsz-eu:sta . 

Grografla Polsk.1. P1)dręcznlk• . :u.o 
St. Szober, - Gramatyki\ Pt-Iska. I.­
St. Szober, C. Nlewiado11u1:..o, C. 

Boquckg. . Nauka pisowni" 
we wroracłL . . . 1.-

H. Gaertner. - Mowa poU.U.. 
<Podrącmllt do •wlczeń języlt~ 
.:ych1 , . . , . 

. .Prima Af)l'flis•. ednndnlówlta . 
Karykatury Jotesa. Humor i sa-
tyra. . .• ..... . .. . 

L-

UO 
Adl Endre, - Wybór poezji. 

<Prz.clr.laq lt. Ułakowiczo•ny, . l.SO 
111 . La!<>M<k<lftfcc. - . Tyt.ul da ser-

ce• <Opow. dla mJod!leti,1 . . 2--
• WCVlenika Moza łka". - Zbiór 

nowel węipersklch. <Przekład 
Brosza>. . . . 3.50 

. .Droga" zeuyt nr. I. - Rocznik 
Pola. ta na. Węgrzech z dodat,. 
kowym słowniczkiem ortografi-
cznym Arcta.. 2.~ 
Wyżej wymlenlone wydawntcLwa 

.. Blbllotek.i Polskiej" w Budapeszcie moż.. 
na. nabyć u przed.st.a wlciela nnszego 
na SawaJcartę • 

p. o'r. S~ LIBERKA 
Chamblaudu • lkastU jJ b. 

W.UUNN• - (JIUlSU). 

1 

WDOWIEC poaukule od ans 
PANNY lub WDOWY 

od iat 30 do łO do gospodarstwll. rolne­
go. Płaca podług urno..,,, Zflla=ć się 
proszę listownie tub ooob~e <w eo<1z. 
14: - 16 ► na adre&: IL NOWAK. Tord,. 
st. Hon.ore par La. Mure r IłłreJ. 

' • <Visa O.R.T. 6<1591 . 

Poszukuję R O D Z I N Y <Jtlada,­
l"cej się conaJm.nleJ z: 

3-ch m~icsyzn ńa polownoetwo 
ob.sura około łO beit.t.arów". wome od. 
30 września. O!ert:, prouc i:.ietow&ć na 
adres: Mr. BOUGAULT, l,e Borc par 
MCl!qu.lb-u r~t-OaronneJ. 
(Visa O.R .T. Nr. t!S57>. (Nr. !0lt> ... 

m ,~---~d:::i:~~~-::~,-
~ ruaa PolakłeflO „ można na, 
! h)'Ć ksią żke ~ t.: ' 

„ Zbiór Nowel 
I Powieści·· 
i r n o w e I a m manyctl 
l autorów : Sienkiewic&a -
i Reymonta - 2eromakieeo 
i - Kaden • BandroWllkieso 
• Malac:sewaki-
l Ws:y,tk1r zawarł" w 1"d· 

1 ! nym lom1r ob j,toici. 100 \ 
I slroii - Ce li a f.-tr. 

i!I, W=•=-:=: 
N& o<iwioCle Odclnb mandalll 

pocztowego aaleę :loptlaó : 

:•:~ :: ~~·- .--, ,, 
• bll"jl;' 1Sa I& f'USSS 1,'l'ONN&ISS 
łl. naa <1a 1a CbAtl1' 1.1011 ,_, 

'--- .. ~ 


